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Ekspert radzi
Zarozmowę w kawiarni
powinie n zapłacić headhunter
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Umówi|am się na rozmowę
kwaIifikacyiną w kawiarni.
Kto powinien zapłacić za
spotkanie? Jak ubnć się na
rozmowę wtakim miejscu
io eym należy pamiętać?
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Atrnosfera kawiami. a nie sa-
li konferenryjnej w siedzibie
przedsiębiorstwa lub firmy
headhunterskiej, ma skłaniać
kandydata do pracy do part-
nerskiej rozmowy z osobą re-
krurującą. Dobrze, by karrdy-
dat wykorzystał miejsce spo-
tkania - nie stresował się i po-
wiedział' co dla niego ważne
(w biznesie, w pracy, w ży.
ciu) . W dobrym tonie jest za-
dawanie pytań. Nie wolno się
tego bać i walto pytać o fir.
mę, ojej biznes, o powodypo-
szukiwania pracowników. Pa-
miętajmy, że rozmowa kwali-
fikacyjna to pierwszy etap ne-
gocjacji między pracow.
nikiem a praĆodawcą. Nie
stawiajmy się na przegranej
pozycji, mówiąc tylko: nie

wien1 super lub niewiele się
odzyr,rrając.
Za spotkanie w kawiarni po-
winien zapłacić headhunter,
który zaprosił kandydata na
rozmowę' Powinny także
obowi4zywać regu.ły dobrego
zachowania : męzcryzna pła.
ci za kobietę. Kiedy rekrutuję
męzczyzn (często na wyso-
kich stanowiskach), zazna-
czam, że spotkanie jestbŁne-
sowe ipłacę rachunek Czasd-
mi jednak zgadzam się, aby
kandydat zapłacił rachuneĘ
gdy to zaproponuje. Jeśli spo-
tkanie odbywa się w mniej
formalnych warunkach (w
kawiarni, a nie w biurze),
Wartopamiętać o ubiorze ele.
ganckim, ale nie sztyrłmym.
Męzczyzna nie musi zakła.
dać garnituru - strój typu
smart casual (nieformalna
elegancja) będzie odpowied-
ni. Absolutnie nie należy za-
Hadać dżinsów. Trzeba pa-
miętać, że idziemy na spotka-
nie biznesowe, ale możemy
pozwolić sobie na swobodę.
Powinno być elegancko, ale
bezprzesady.m (TOCH)
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